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M 15 Czwartek 19 stycznia 1860. .1.» 15.
Poznań, 18 stycznia. Kiedy bieg wielkich 

spraw europejskich zdaje się u nowego stanął zwrotu 
a śród sprzecznych sobie kierunków w chwilowćm 
trzyma uwagę zawieszeniu, nie od rzeczy będzie zwró­
cić się okiem ku Nowemu światu, gdzie _ w Stanach 
Zjednoczonych już od miesiąca zebrał Się sejm , a 
wszelako jeszcze dotychczas nawet przewodniczącego 
nie obrał. Prezydent Stanów Zjednoczonych, Bucha­
nan, po długióm wyczekiwaniu jeszcze przed ukon­
stytuowaniem izby poselskiój przesłał do senatu orę­
dzie, któróm zwyczaj każę kongres co roku zagajać, 
a które daje obraz stosunków wewnętrznych rzplitój 
i polityki jój zagraniczni;? Obszerny ten rodzaj spra­
wozdania rocznego podały nam dzienniki angielskie 
tymczasowo w skróceniu wedle wyciągu sporządzo­
nego dla telegrafów amerykańskich, 27 grudnia. Co 
do formy zapewne w nim opuszczone zwroty niektóre 
i sposoby mówienia, które gdzieniegdzie wyrażenia ła­
godzą; co do treści zaś samój materyał jest wy- 
czerpnięty. Wedle wyciągu tego w orędziu powikła­
nia z Anglią dość ostrożnie dotknięte; stosunki z 
Hiszpanią, wątpliwe rok temu, pogorszyły się nieco; 
zresztą środek mający pogodzić: nabycie wyspy Kuby, 
drażni dumę hiszpańską i historyczne tradycye,
Z Meksykiem stosunki najgorsze, i równają się nie­
mal wojnie otwartćj, bo prezydent żąda od kongresu 
upoważnienia do użycia siły zhrojnój dla zadośću­
czynienia krzywdom doznanym, oraz gwarancyi na 
przyszłość. Zresztą widoczna, jak naczelnik rządu 
Stanów Zjednoczonych w polityce wewnętrznój unika 
starannie ostateczności, a natomiast stara się zręcz­
nie godzić sprzeczne z sobą żywioły. I dia tego tóż 
charakteru pojednawczego rys ten polityki rządu 
mógł być ogłoszony, zanim się zdecydowało, które 
z stronnictw dzielących Stany na różne obozy, weź­
mie górę w tój chwili.

Z spraw domowych wypadki w Harpersferry na­
czelne zajmują miejsce, kiedy kwestya niewoli krajem 
całym wstrząsa w posadach, grożąc możliwćm rozer­
waniem rzplitój: „Sądzę,“ powiada p. Buchanan, 
„że wypadki w Harpersferry zmuszając obywateli do 
spokojnćj rozwagi, za pomocą opatrzności boskićj 
staną się środkiem do uśmierzenia wzburzenia obe­
cnego, i do zapobieżenia nowym wybuchom tegoż ro­
dzaju. Użyłem wszelkich środków legalnych, które 
mi służyły, aby stłumić niewolą, (zapewne handel 
niewolnikami), i używać ich nieprzestanę przeciw 
kupczeniu murzynami w Afryce. Osoby, które się 
wdały w te przedsięwzięcia bezprawne, surowo były 
ścigane, choć nie z tym skutkiem, na który zbrodnie 
ich zasłużyły. Pewna ich liczba stoi jeszcze przed sądem.

„Wypadki okazały oględność polityki, którą rząd 
względem Chin się powodował. Dnia 18 czerwca 1858 
traktat nasz pokojny i handlowy w Tien-Tsin został 
przedłożony, a następnie 21 grudnia za zgodą senatu 
przez rząd ratyfikowany. Ratyfikacye traktatu osta­
tecznie zamieniono, jak należało, wPietsąng, 16 sierp­
nia. Ponieważ zamiana nie nastąpiła w dniu ozna­
czonym z góry, potrzeba będzie traktat na nowo se­
natowi przedłożyć do zatwierdzenia,;,zanim publika- 
cya jego nastąpi.

„Nasze stosunki z wielkiemi mocarstwami Francyą 
i Rosyą oraz w ogóle do stałego lądu europejskiego 
z wyjątkiem Hiszpanii, zachowują charakter uajści- 
ślejszój przyjaźni. W ostatnióm orędziu rocznóm skre­
śliłem stan niekorzystny stosunków naszych z Hisz­
panią, i z żalem wyznaję, że takowe materyalnie się 
nie polepszyły. Nie mam tu na myśli innych osobnych 
Mań których wypłaty pełnomocnicy nasi zręcznie 
się domagali, i któreto żądania wprost obchodzą 
więcej stu naszych spółobywateli, prócz tych bowiem 
s% jeszcze żądania niezaspokojone, choć bardzo słu­
szne, i choć ich suma w ilości 128,655 dollarów przez 
rząd hiszpański uznaną została. Zbyteczną tu powta­
rzać powody o których w|ostatnićm orędziu mojóm 
odzywałem *sie za nabyciem wyspy Kuby drogą kupna 
rzetelnego; zdania mego w tym względzie bynajmniój 
hie zmieniłem. Na nowo zwracam baczną uwagę wa- 
szę na ten przedmiot. Gdyby słuszności tój polityki 
oznać nie chciano, byłoby niemal niepodobną rozpo­
cząć negocyacye z jakimkolwiek widokiem powo­
dzenia.

„Świeżo jeszcze spodziewać się mogłem, że mi 
będzie wolno donieść wam przy tój sposobności, iż 
trudności które z traktatu Clayton Bulwera pomię­
dzy nami a W. Brytanią urosły, zupełnie a zarazem 
zaszczytnie i korzystnie dla stron obojga wyrównane 
zostały. Ale w skutek przyczyn nieprzewidzianych 
przez rząd angiełski traktaty zawarte z państwami 
Honduras u Nikaragua, stósownie do ugody zaszłój 
między dwoma rządami, nie zostały przywiedzione 
do końca. Jednakże oczywiście wątpliwości nie ulega, 
że to szczęśliwe dzieło przyjdzie rychło do skutku 
i cieszę się nadzieją, że żaden inny przedmiot nie 
zamąci dobrych stosunków między obu rządami.

„Kwestya powstała z. .sprzecznych roszczeń stron 
obojga do wyspy San Jtun, wedle traktatu. Oregoń- 
skiego z 15 czerwca 1846, niespodzianie groźną przy­
brała postać. Dla zapobieżenia starciom fatalnym na 
tych kresach dalekich, rząd zalecił, ażeby urzędnicy 
krajowi wstrzymali się H wszelkich czynności na 
ziemi spornój, gdyby te w jakikolwiek sposób mogły 
konflikt sprowadzić. Ile bei przyznania prawa szero­
kiego władzom angielskim uczynić się dało, miały 
być rozpoznane pretenśye prawne, zanimby która­
kolwiek strona usiłowała orzemocą drugą wykluczyć, 
albo wykonywać prawa wyłączne władzy politycznój 
w obszarze ziem podanych w wątpliwość.

„Od niejakiego czasu p tych stronach ¡było zna­
czne wzbudzenie umysłów. Obawiano się, że zagraża 
kolizya stron obojga. Anglicy mieli w sąsiedztwie 
znaczną siłę morską, i należy się uznać oględność 
admirała, który tą stacyą dowodził, iż się mądrze 
powstrzymał od wszelkiego kroku nieprzyjaznego, 
ale owszem całą tę sprtwę postanowił odnieść do 
rządu i czekać rozkazów, inna i 7 września wysłano 
jenerała Scott dla objęcia dowództwa nad siłą wo­
jenną Stanów Zjednoczonych, gdyby tego wynikła po­
trzeba. Zważywszy oddalenie miejsca gdzie spór się 
toczy i nie wiedząc coby w tych stronach przed przy­
byciem jenerała wydarzyć się mogło, należało wiele 
rzeczy zostawić jego własnemu uznaniu, i z radością 
oświadczam, jako ta władza szeroka nie mogła być 
oddaną do rąk zdatniejszych. Jenerał Scott wrócił 
tych dni z posłannictwa osiągnąwszy cele niektóre, 
i nie masz obawy by nastąpić miała kolizya pomię­
dzy siłą zbrojną państw obojga, dopóki trwają ro­
kowania.

„Z żalem przychodzi mi powiedzieć, że od czasu 
ostatniego mego orędzia, sprawy meksykańskie nie 
obróciły się ku lepszemu, i na nowo trzeba mi bę­
dzie zwrócić szczególną uwagę kongresu na nieszczę­
śliwy stan tój rzeczypospolitój. Dopuszczono się znie­
wag srodze obelżywych względem osób i na majątku. 
Niemasz krzywdy, którójby nasi spółobywatele tych 
lat ostatnich w Meksyku nie ponieśli. Chociaż nibyto 
pokój był pomiędzy nami a rzecząpospolitą, ale wno­
sząc z wszystkiego co obchodzi ¡nasz handel i naszych 
spółobywateli, którzy zwiedzili ten kraj jako kupcy, 
marynarze, lub w jakimkolwiek zawodzie, sądzićby 
można, iż w wojnie z Meksykiem zostawamy. Pole­
cam kongresowi uchwałę prawa, którehy, zastrzega­
jąc wedle uznania niektóre ścieśnienia, dało prezy­
dentowi władzę użycia siły zbrojnój naprzeciw Me­
ksykowi, w celu osiągnienia zadość uczynienia za 
przeszłość, a rękojmi bespieczeństwa na przyszłość.“

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
mianować radzcę sądu powiatowego Wernera w Ra­
ciborzu, radzcą sądu apelacyjnego w Poznaniu, a 
praktycznemu lekarzowi dr. Mankiewiczowi w Nakle, 
nadać tytuł radzcy zdrowia.

Berlin, 17 stycznia. Na dzień 20 b. m. zapowie­
dziany tu został zjazd handlowy głównych miast pru­
skich, z których kilkadziesiąt oświadczyło już goto­
wość swą do wzięcia w tymże udziału. Przedmioty, 
które na zjeździe tym przyjść mają pod obrady, od­
znaczają się tak znaczną liczbą jak i wielką rozmai­
tością. Pomiędzy innemi wniesiono już o postawienie 
na porządku dziennym potrzebę ujednostajnienia zwy­
czajów handlowych po wszystkich miastach handlo­
wych pruskich, poprawę dróg wodnych na Elbie, 
Odrze i Wiśle, obowiązek dyrekcyi kolei żelaznych

do zadośćuczynienia w przypadkach chybienia dosta­
wy pod względem czasu, zupełniejszą niż dotychczas 
rękojmią poczty w przedmiocie przesyłanych pocztą 
pieniędzy, papierów mających wartość i towarów, 
zniesienie ustawy dotyczącój opodatkowania towa­
rzystw akcyjnych, zmianę prawa wojennego morskie­
go, ustanowienie katedry do prawa handlowego na 
jednym z pruskich uniwersytetów itp. Miasto Króle­
wiec wniosło pomiędzy innemi o dyskusyą w przed­
miocie zupełnego uchylenia jarmarków i zniesienia cła 
zbożowego.

— Z obwieszczenia tutejszego głównego urzędu 
celnego dowiadujemy się, że ustanowiony ustawą z 
21 maja r. z. dodatek 25 od sta do podatku docho­
dowego, ma być pobierany jeszcze do dnia 1 lipca 
roku bieżącego.

— Tutejszy pastor dr. Hoffmann pracuje obecnie 
nad utworzeniem stowarzyszenia, złożonego z mło­
dzieńców mających mniój więcój 18 lat, którego ce- 
ern ma być pielęgnowanie chorych.

X Berlin, 17 stycznia. To co się dzieje na Za­
chodzie, najżywszą obudzą tu uwagę, powiedziałbym 
niepokój, w kołach publicznych i rządowych. Jeźli 
>olityka napoleońska w ogóle wzniecała podejrzli­
wość, zawiść i niechęć głęboką pruskich statystów 
i publicystów, czerpano przecież pociechę i otuchę 
w przekonaniu, że Anglia potężnym, wiernym i na­
turalnym zawsze będzie Prus sojusznikiem, jużto ze 
względu na wspólność plemienną, religijną i liberal- 
no-polityczną, jużto ze względu na tradycyą history­
czną i odwieczny antagonizm dwóch wielkich mocarstw 
zachodnich, już wreszcie ze względu na związek fa­
milijny dwóch rodzin królewskich. Świeże a ścisłe 
zbliżenie się gabinetów londyńskiego i paryskiego 
bardzo więc w niesmak poszło. Najbieglejsi politycy 
całkiem są zbici z tropu i niewiedzą w którą oglą­
dać się stronę za wiernym i zaufanym sprzymierzeń­
cem na wypadek bezpośrednich z Francyą powikłań, 
które tu wszyscy niemal, słusznie czy niesłusznie, w 
to nie wchodzę, w bliskim czasie przewidują. Ni 
więc dziwnego, że rząd z całą energią zaprząta się 
zreorganizowaniem i zwiększeniem siły zbrojnój, nic 
dziwnego, że bardziój niż kiedykolwiek pragnąłby 
stworzyć sobie w mocnych, zjednoczonych i pod kie­
runek pruski poddanych Niemczech, silną podporę i 
tarczą na groźne ewentualności. Jak wszelako dojść 
do tego rezultatu, obok zawiści i pretensyi innych 
państw niemieckich, obok podobnegoż dla siebie pra­
gnienia ze strony Austryi, i bez uciekania się do 
środków rewolucyjnych któreby dzisiejszą kulawą or- 
ganizacyą rzeszy niemieckiój za jednym zamachem 
usunęły? to prawdziwy kamień filozoficzny, na któ­
rym najbieglejsi statyści połamią sobie zęby. Że nie­
ufność i niechęć do Austryi w swój mocy jeszcze 
trwają w masie publiczności pomimo wspólnego, uro­
jonego czy prawdziwego niebespieczeństwa od strony 
Francyi, dowodem na to drobny jeden szczegół tea­
tralny. W zeszłą niedzielę przedstawiano w królew­
skim teatrze znaną trajedyą Szyllera: Śmierć Wal- 
lensztajna. Kiedy jedna z osób trajedyi wygłosiła 
wiadomy wiersz: „Śtrzeż się Austryi, ho Austryi ufać 
nie można,“ powstała w sali teatralnój prawdziwa 
burza potakujących oklasków, która się z trudnością 
po upływie kilku minut uspokoiła.

Z sejmowych spraw, które dotąd u swego zawią­
zania dopiero stoją, nadmienię, że powszechną zwró­
ciło uwagę odstrychnięcie się ministeryalno -libe- 
ralnój większości parlamentarnój od frakcyi katolickiój. 
Objawiło się ono przez wykluczenie posła Reichens- 
pergera od kandydatury na wice-marszałkostwo izby 
poseiskiój, którą to godność partya liberalna dotąd 
statecznie jednemu z członków frakcyi katolickiój 
głosami swemi dawała, w zamian za głosy katolickie 
na hrabiego Schwerina, jako pierwszego marszałka. 
Obserwancya ta datowała z czasów gdzie opozycya 
liberalna była słabą i potrzebowała pomocy dość sil- 
nój frakcyi katolickiój, żeby cośkolwiek przeprowa­
dzić. O wewnętrznój sympatyi tych stronnictw parla­
mentarnych mowy wszelako być nie mogło. Dziś 
rzeczy się zmieniły. Opozycya liberalna stała się 
dziś mocnóm bardzo stronnictwem ministeryalnóm, 
które katolików nie potrzebuje, bo samo z siebie
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przeprowadzić może w izbie co chce. Przyłączyła się 
jeszcze do tego okoliczność, iż pomysł i redakcya 
wiadomego adresu biskupów pruskich do księcia Re­
jenta w sprawie świeckiój władzy papieża, przypisy­
wane są, niewióm czy słusznie, jednemu z Reichens- 
pergerów. Ponieważ adres ten bardzo się wydaje 
niewczesnym i niewłaściwym rządzącemu stronnictwu, 
postanowiło więc dać to poznać pomijając tą rażą 
Reichenspergera na liście kandydatów do wice-mar- 
szałkostwa. Frakcya katolicka odepchnięta od libe­
rałów, połączyła się przy głosowaniu na marszałka, 
z małóm ale bardzo nosa do góry zadzierającóm 
stronnictwem feodalnóm; naturalnie jednak i w po­
łączeniu nawet nic nie wskórali bo. ich za mało. Jak 
się postawili Polacy przy głosowaniu ;na marszałka, 
nie wiem, i nikt tóż w izbie o tóm nie wiedział. Było 
to zresztą zupełnie bez znaczenia już dla tego, że z 
liczby 18 posłów polskich, którzy w izbie poselskiej 
zasiadać mają prawo, 3 tylko, wyraźnie trzech tylko 
było obecnych przy głosowaniu na marszałka izby. 
Myślałbym, że to rozmyślna taktyka, gdybym nie 
wiedział, że bardzo jeszcze mało jest Polaków po 
dziś dzień w Berlinie, i że w ogóle naszemi krokami 
publicznemi częściój kieruje przypadek lub prywatna 
wygoda a rzadziój rozmysł. O ile mi wiadomo po 
dziś dzień zajęli swoje miejsca w izbach sejmowych 
następujący dopiero członkowie: w izbie panów: ks. 
Sułkowski, jenerał Chłapowski, hrabia Czapski, hr 
Bniński, hr. Węsierski, p. Jaworski; w izbie posel­
skiój: pp. Potworowski, Pilaski, hr. Cieszkowski, hr. 
Skórzewski, Bentkowski, hr. Seweryn Mielźyński, T. 
Chłapowski, Morawski. Brakuje więc dotąd w izbie 
panów, 4 polskich członków, a w izbie poselskiój 10. 
Podobno jednych wstrzymuje słabość zdrowia, innych 
interesa familijne. Wątpię żeby w obec tak słabo 
reprezentowanego kompletu, przyszło już do ukon­
stytuowania się koła polskiego; niewiem podobnież 
gdzie szanowni moi rodacy tego roku założą swoję 
główną kwaterę, bo szukając w tych dniach wieczo­
rem jednego z nich w zeszłorocznym lokalu koła u 
Tietza, zastałem go zajęty przez jakąś niemiecką 
frakcyą. Wybory do fachowych komisyi sejmowych 
musiały naturalnie nosić ślady tego nielicznego dotąd 
udziału polskich członków w czynnościach sejmowych. 
Jak widzę z drukowanego wykazu, jednemu tylko 
panu Pilaskiemu udało się wejść do składu sejmo- 
wój komisyi; wybrano go do komisyi petycyinój. 
Wiadoma jest wprawdzie zdawna niechęć stronnictw 
niemieckich przypuszczania Polaków do obrad w ko- 
misyach, ale tą rażą zaledwie mogą Polacy robić im 
z tąd zarzut. Pocóź wybierać kogoś z frakcyi parla- 
mentarnój, która całkiem niemal nieobecna przy wy­
borach?

Na wczorajszych posiedzeniach sejmowych zrobili 
ministrowie początek, wnosząc różne zapowiedziane 
i niezapowiedziane projekta do praw. W izbie panów 
wniósł minister sprawiedliwości niedoszłą zeszłego 
roku ustawę o małżeństwie i rozwodach. W izbie 
poselskiej przedłożył minister finansów tegoroczny 
budżet państwa, który wynosi 130 milionów talarów, 
o milion mniój jak w roku zeszłym; dalój zapowie­
dziany projekt do ustawy regulującej podatek grun­
towy. Podstawą tój regulacyi ma być, jak się można 
było obawiać, nie ulżenie tym co za dużo płacą, ale 
porównanie mniój obciążonych prowincyi zjbardzićj 
obciążonemi. Wszyscy mają nadal płacić 8 procentu 
więcój gruntowego podatku. Naturalnie wspominam 
tylko najogólniej o głównej zasadzie tego rozciągłego 
i ważnego prawa, o któróm nieraz jeszcze mówić 
wam przyjdzie. Pewne wrażenie w izbie zrobiło nie­
spodziewane wniesienie do ustawy znoszącój prawne 
ograniczenia stopy procentowój, czyli jak mówią po­
spolicie: do ustawy znoszącój lichwę. Wrażenie to 
jednak zdawało się być korzystne dla tój niespodzianki, 
przynajmniój po stronie większości ministeryalnój. 
Natomiast z niemiłóm zadziwieniem przyjęła izba za­
powiedź ministra finansów, że o wojennym dodatku 
25% do podatku dochodowego i klasycznego, rząd 
osobny projekt izbie przedłoży; oczywiście bowiem 
patrzy na to, że dodatek ten nadzwyczajny, który 
przeszłego sejmu uchwalony został na jeden rok tylko, 
jako subsidium wojenne, że ten dodatek, powtarzam, 
zmieniony zostanie (jak to zwykle w takich razach 
na całym świecie bywa) na stały i ciągły ciężar.

W najbliższych dniach plenarnych posiedzeń sej­
mowych nie będzie.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, li stycznia. Gazeta Codzienna 

jeszcza raz otwiera swoje kolumny rozważaniu nad 
rokiem ubiegłym. Jeżeli niezaprzeczoną jest prawdą, 
że oględny rzut oka na ubiegłe wypadki wskazuje 
najjaśniój kierunek dalszych zachodów, i usiłowań, 
daje przestrogę lub otuchę, to rok ubiegły znacznie 
przyczynić się może do budzenia lub podniesienia sił 
moralnych na widok tylu dokonanych lub przedsię­
wziętych prac i zabiegów; a chociaż autor poglądu

na rok 1859 w feletonie dzisiejszej Gazety Codzien- 
n ó j milczeniem pominął i klęski i straty, które nas 
dotknęły, i ubytek sił, które Bóg często w pełności 
pracy do siebie powołuje, to wdzięcznością przejęci 
być powinniśmy dla tych, którzy nam umieją wszy­
stko przypomnieć, cokolwiek naszą pracą zdziałanóm 
było, co nas cieszyło lub co nas dolegało. Szkoda 
tylko że w tych wspomnieniach o Krakowie i Wilnie 
raz tylko wspomniano, o Poznaniu wcale. Wracając 
do samych zapisków tyczących się roku ubiegłego, 
to na pierwszóm miejscu autor położył zasługi To­
warzystwa Rólniczego w Królestwie Polskióm. Odtąd, 
kiedy Towarzystwo to powagą swoją skupiło wszy­
stkie siły w zakresie gospodarczym, praca zyskała 
u ziemian prawa obywatelstwa. „To uznanie dla pra­
cy“, powiada dalój autor feletonu,“ które Towarzystwo 
wyrobiło, już wysokie nadaje mu do wdzięczności 
ogólnój prawo.“ To uszanowanie dla pracy wygnało 
tóż ze społeczeństwa Warszawskiego bezwstyd, z ja­
kim ludzie próżniacze swoje życie wlekli po brukach 
i domach rozpusty. Ten cynizm moralny czyli niemo­
ralny przestał już być wystawą publiczną. Dom zle­
ceń obywateli Płockich i Bank Polski przy­
czyniają się przy swóm powodzeniu do ożywienia 
handlu i przemysłu i wyzwoliły gałęzie te bogactwa 
krajowego z pod opieki rąk cudzoziemskich. Wzno­
szą się po kraju fabryki, duch spółki zbawienny ob­
jawia się w różnych stronach kraju; zawiązana Spółka 
Zdrojowisk krajowych w Krakowie ma odwiedzają­
cych wody skłaniać do odwiedzania wód krajowych. 
Już w przeszłym roku liczba wybranych paszportów 
za granicę zmniejszyła się o dziesiątą część. Jeżeli 
Bank i Spółki podnoszą przemysł, to ułatwianie ko- 
munikacyi bardzo te usiłowania popiera: most na 
Wiśle ma stanąć w przeciągu dwóch lat; za dwa 
lata oczekiwać można otwarcia drogi żelaznój do 
Wilna, a kolej Ząbkowicko-Katowicka otworzyła nowe 
drogi do Szląska i do Prus. Jeżeli połączone usiło­
wania obywateli w zakresie gospodarstwa i przemy­
słu błogie przynoszą owoce, to zawiązana w prze­
szłym roku kasa wsparcia dla podupadłych lekarzy, 
ich wdów i sierót powinna być dla innych pobudką 
do naśladowania szlachetnych celów, a najprzód po­
dobno mogłoby Towarzystwo rólnicze obmyślić fun­
dusze dla urzędników gospodarczych wiekiem zła­
manych.

W dziedzinie oświaty i literatury wielkie poczy­
niliśmy postępy. Akademia medyczna Warszawska 
zaopatrzy kraj zdatnymi lekarzami. Instytut muzy­
czny, mający być ze składek dobrowolnych założony, 
wydawać ma nie tylko artystów, ale i biegłych or­
ganistów, których brak jest wielki; w sferach lite­
ratury nie powiększył się wprawdzie znacznie zastęp 
pracowników, gdyż postęp w tym zakresie nie liczy 
się na miesiące lub lata, ale mnóstwo prac znako­
mitych, pomiędzy któremi witaliśmy utwory młodych 
autorów, jest piękną i pożądaną po roku ubiegłym 
spuścizną; ruch umysłów jest wielki, zapał do pracy 
coraz ogólniejszy, dziennikarstwo rozbudzone. To są 
zyski przeszłego roku, szczęść Boże na dalszą drogę 
prac i trudów!..

Przy wzmiance o Towarzystwie rólniczóm nasuwa 
się myśl o rocznikach tego towarzystwa z miesiąca 
stycznia, z których dowiadujemy się od korespon­
denta z Płockiego, jakie Dom Zleceń Rólników Pło­
ckich gospodarzom przynosi korzyści. Za jego pośre­
dnictwem otrzymać można za korzec pszenicy 36 do 
37 złp. za żyto do 22 złp., kiedy tymczasem inni 
spekulanci nie dają więcój jak za pszenicę 33 złp. a 
za żyto 21 złp. Pocieszające z różnych powiatów czy­
tamy wiadomości o wpływie, jaki Towarzystwo rólni­
cze na obywateli wywiera. W Brzezinach postano­
wiono ze składki 3rublowej założyć bibliotekę ról- 
niczą. W Bielskim zaprojektowano wzajemne zabe- 
spieczenie od gradobicia; również zakłada się w kraju 
towarzystwo na akcye dla urządzania w różnych stro­
nach składów żelaza. Zakładają się tu i owdzie kasy 
pożyczkowe dla włościan. — Udzielę wam tóż z ko­
respondencji Tykocińskiój maksymy gospodarczój, 
jakiój się tam włościanie uporczywie trzymają na 
usprawiedliwienie gęstego siewu:

I dla ptaka 
I dla robaka
I dla żywinki /
I dla czeladki
I dla przyjaciela
I dla siebie, choć nie wiola.

Kiedy już mówimy o gospodarstwie, to warto je­
szcze wspomnieć, że był tu w przejeździe ks. Podia- 
szecki, prób, z Jasiennicy, wynalazca żniwiarki. Oby­
watele tutejsi oglądali u niego to narzędzie i podzi­
wiali prostotę składu i konstrukcyi.

Korespondent Gazety Codziennój z nad Słu- 
czy (z Wołynia) wylicza szereg zasłużonych w nau­
kach i literaturze wołyńskich pracowników, z których 
kilku sięga działalnością, urzędowaniem, wykształce­
niem lub pamięcią jeszcze Krzemienieckich czasów 
i Tad. Czackiego, jak sędziwy prof. Uldyński, nu-

myzmatyk, prof. Karól Kaczkowski, dr, medycyn ;«. 
Aloizy Osiński, autor żywota ks. Skargi i wreszcS 
synowiec samego założyciela Liceum Krzemieckieguîvi 
hr. Feliks Czacki, który całe swe życie poświęE 
studyom nad historyą ostatnich lat XVIIIgo wieZ 
Wyliczywszy zastęp tych gorliwych pracowników!^ 
rzeczach ojczystych, takiemi słowy rzecz zamyka' uh

„Nic szkodliwszego nad panegiryki i kadzetL 
nieustanne, do których aż nadto przywykliśmy ¿ii 
sądzie nie powinniśmy być surowi i sprawiedliwi pà’L 
dewszystkiém. Lecz tu nam nie szło o pochlebienLié 
czyjójś miłości własnój wymienieniem imienia, ale,rak 
wyliczenie sił jakie mamy, o pokazanie że nie 
staliśmy dotąd ostatni i najubożsi. Porównanie nąhv,i 
szych pisarzy i pracowników z innych prowincyi intó 
nami znanemi dowiodłoby, że Wołyń żył umysłowfeól 
życiem i żyje nióm jeszcze. Może mi ktoś zarzuSzie 
wierszem z bajki Krasickiego.. .

ja jednego ale Lwa... J'
ale jeden Lew nigdy mieć tego nie będzie wpływu»is' 
znaczenia, co liczba znaczna oświeconych ludzi rożki 
siana po kraju. Hoc erat demonstrandum, w 
gdyby ci wszyscy chcieli i wzięli za zadanie sobim 
działanie w sprawie oświaty, reformy obyczajów, zjęcz 
chęty do. pracy, łatwiójby przyszło to u nas niż gdzietus 
indziej. Święte tóż na nich leżą obowiązki, bo ci eiój 
wyprzedzili ogół na drodze postępu, powinny go prcgyś 
wadzić za sobą. Do nich należy nieustając, nie spoató 
czywając na laurach, które prędko więdną, samynat 
iść dalój i pociągać tych, którzy chętnie, wiarę tfet 
nich mając, pójdą za ich przykładem.“ |Cz'

Warszawa dała pochop do rozbudzenia wielów 
kiego zamiłowania, nawet pewnego poświęcenia dkod< 
muzyki Apolinary Kątski wj’daje drugą odezwę, teij i 
raz do pań polskich, o pomoc w zbieraniu funduszów i( 
na założenie instytutu muzycznego, który ze skTadetey 
obywatelskich ma powstać, ma więc być instytucji j 
obywatelską, krajową. Piękna to myśl i bardzo ¡tyć 
czasie, aby zapobiedz wielu potrzebom i kształcić wisi 
wîasnéj szkole talenta muzyczne. Na zebranie tycłna' 
funduszów urządzają po miastach powiatowych ko&loi 
certa. O jednym takim koncercie urządzającym siiad 
w Lublinie czytamy wiadomość w Gazecie Warféj 
szawskiéj. Za każde 300 rs. uzbierane na tynfod 
koncercie ma być przez mieszkańców miasta lulam 
przez dobroczyńcę przedstawiany kandydat do insty in 
tutu muzycznego na kurs sześcioletni. ;ec,

— Czytamy wGazecie Codziennój: „WRe-a 
vue Contemporaine z dnia 15go listopada r. zj: 
pod ogólnym tytułem: Poeci i pisarze polscy now-lk< 
szych czasów, umieszczono pierwszą część obszerno 
nego rozbioru pism, wpływu i znaczenia Adama Miclgc 
kiewicza, przez Paul de Saint-Vincent. Chociaż tłó-iła 
maczenie przez Ostrowskiego i znane artykuły G.b - 
Sand , mogły już Francuzów oswoić z pismami Mic-an 
kiewicza, wstęp do tego studyum i pogląd na dawn^i 
literaturę polską, sposób zapatrywania się na nią," ! 
zdradzają pseudonym i dowodzą, że Francuz napici 
sać tego nie mógł. Rozpoczynając od rzutu okajni 
dość obszernego na historyą literatury do czasóiJj 
Mickiewicza, autor przystępuje do pierwszych jego« 
poezyi, dając z nich próby w tłómaczeniu prozą, roz-aji 
biera szczegółowo Grażynę, list do Lelewela, wiersz>bi 
na pokój grecki ks. Wołkońskiój, kilka ballad i Fa-i v 
rysa; kończy wspomnieniem o Sonetach Krymskich,' i 
Z rozciągłości tych studyów wnosić można, że kilka»“]
jeszcze artykułów poświęconych będzie późniejszym 
dziełom Adama. Autor na trzy epoki rozdziela życie 
i utwory poety, widzi w nim naprzód artystę, który 1 
kocha, cierpi i śpiewa miłość tylko; potóm obywatela “ 
natchnionego, wreszcie człowieka, który na religijnénJ" 
uczuciu buduje świat nowy, pragnąc w czyn wpro-!pi 
wadzić ewanielią, i ideał chrześciański uczynić rze-\a 
czywistością.“

FRANCYA.
i.Paryż, 1.5 stycznia. Morning Post, jeden znaj-¡ 

ważniejszych teraz dzienników ministeryalnych, w no-: 
wym artykule potwierdza stanowczo zwrot polityki? 
angielskiój w sprawie włoskiój, który nastąpił, jat 
się zdaje w skutek posłannictwa lorda Cowleya. Ga­
binet angielski postanowił porzucić swoję niejasną i. 
chwiejącą się neutralność, system niedowierzania 
względem Francyi i poniekąd w sposób urzędowy wy-, 
stąpić w obronie dążności narodowych włoskich. Mor- 
ning Post zapowiada dzisiaj, że potęgę moralną i 
materyalną swoję Anglia bez wątpienia rzuci na sza­
lę, na którój ważą się obecnie losy Włoch; gdyby, 
Austrya lub wygnani książęta chcieli wywrócić nowy, 
porządek rzeczy na półwyspie, mieliby natenczas, 
przeciw sobie nietylko wyzwolone ludy i siły wojenne’, 
Francyi, ale nadto stanowczą nieprzyjaźń Anglii 
Zdaje się więc rzeczą pewną, że teraz polityka an; 
gielska postępować będzie wspólnie i porówno z po­
lityką francuską, jak niedawno temu w sprawach, 
wschodnich podczas kampanii krymskiój. Niewiadomo’ 
jednak jeszcze na jaki się program obadwa mocar’
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'iijtwa zgodzą co do stosunku Włoch środkowych. 
:zśprancya podobno ciągle jeszcze okazuje się nieprzy­
chylną unii z Piemontem, przyjęłaby ją tylko pod 
Warunkiem przyłączenia Sabaudyi do cesarstwa, na 
¡kí0 Anglia w żaden sposób zezwolić nie chce. Skoń- 
f tzy gię zapewne na utworzeniu osobnego państwa 
: ęvłocb środkowych, wszakże tożsamością urządzeń i 
’»¡Ścisłym związkiem ze Sardynią połączonego. Sto­
sunki między Anglią i Francyą tém ściślejsze się 
fzijtaną, że i interes materyalny obydwóch państw bar- 
¡tiiziéj niż dotychczas zespolonym zostanie przez nowy 
e,raktat handlowy, oparty, jak mówi Eeonomist, na 
Wadach wolnego handlu. Nie dziw zatóm, że po 
Bljbydwóch stronach Kanału z większą niż kiedykol­
wiek ciekawością oczekują mowy od tronu, którą 
królowa Wiktorya zagai posiedzenie parlamentu, spo­
dziewają się bowiem, że stanowisko polityczne rządu 

ingielskiego tak co do Francyi jak i co do Włoch, 
wyraźnie w niej sformułowanóm będzie. Times wczo­

rajszy ważną zawiera wiadomość, że gabinet londyń­
ski starał się wyrozumieć jakie jest usposobienie 
żtządu austryackiego ze względu na obecny zwrot 

•biprawy włoskiej i odebrał podobno w odpowiedzi za- 
zięczenie, któremu zresztą łatwo uwierzyć można, że 
zidustrya w żadnym razie wszczynać nie będzie dru- 
,ctiéj wojny we Włoszech, lecz że zaprotestuje uro­
czyście przeciw zgwałceniu ugody w Villafranca i trak- 
pcatów zürichskich, w razie gdyby restauracja ksią- 
lynąt włoskich nie przyszła do skutku; protestacya ta 
! úetylko wystósowaną będzie do rządu francuskiego, 

jcz podaną także w nocie okólnéj do wszystkich dwo- 
ielów europejskich. Względem Stolicy apostolskiej jest 
dliodobno Anglia nieprzyjaźnie usposobioną i nie chce 
teSj podobno gwarantować pozostałych prowincyi. Pa- 
¡ótie dzisiejsza donosi wprawdzie, że stosunki mię- 
defey Rzymem i Paryżem znacznie się polepszyły, na 
cyó jednak nie ma jeszcze dowodów, owszem pogor­
szyć się łatwo mogą gdyż nadszedł do cesarza adres 
wpisany przez deputowanych miasta Rzymu i innych 

yciiiast państwa Kościelnego, którzy się zebrali we 
ojlorencyi pod przewodnictwem'pana Campello. Zgro- 
siiadzenie to wyrzekłszyi niezgodność władzy świec- 
ai-iéj z władzą duchowną, postanowiło użyć wszelkich 
yrfodków, aby usunąć się z pod takiéj władzy mięszanój. 
Mamianowano komisyą nieustającą, która ma działać 
ity imieniu zgromadzenia i przyprowadzić do skutku 

leczoną uchwałę, adres zaś wystósowany do cesa- 
le-a Napoleona wzywa jego pomocy. — Potwierdza 
zj że kardynał Morlot podał się do dymisji nie- 

)w-lko jako członek rady prywatnéj cesarskiéj ale i 
er-ao wielki jałmuźnik. — Zapowiadana od dość daw- 
[ic-igo czasu broszura N a p o 1 é o n III et 1 e c 1 e r g é wy­
lała z pod prasy, jest ona dziełem Hipolita Castille. 
6.Í- Nie przestają mówić o tém że ks. Napoleon zo- 

tic-anie wkrótce mianowany wielkim admirałem i jako 
znądsi mieć będzie zarząd wszystkich osad i Algieryi. 
iią. Miejsce Thouvenela w Stambule dostanie, jak sły- 
ipi-i&ć, Benedetti, naczelnik wydziału politycznego w 
kajnisterstwie spraw zewnętrznych który był już daw- 
;ówéj pierwszym sekretarzem poselstwa francuskiego 
¡goowém mieście. — Najwięcej orderów w Europie 
oz-ają hr. Nesselrode i pan Walewski; ostatni ma po­
rażano 30 wielkich wstęg. — Dochody miasta Pary- 
?a- w roku 1859 wynosiły 85 milionów fr., dochody 
ch.i rok bieżący 1860 obrachowane są na 103 mi- 
lk»ny.
y? ANGLIA.cie
jrj Londyn, 13 stycznia. Przed kilku dniami wybrano 
ela Reading starozakonnego Francis Goldsmith depu- 
¿udanym do izby niższój. Jest to czwarty żydowski 
w.Wowany; oprócz niego zasiadają w parlamencie 
ze-Ta). Rotszyldowie i alderman Salom ons; wszyscy

Rżą do stronnictwa liberalnego. — Daily-News 
rScza, iż lord Cowley nie przybył do Anglii z oso- 

misyą, i że nie przywozi z sobą francuskich 
iaj.’cPozycyi. Morning Post pisze, iż pomiędzy An- 
io-H a Francyą istnieje wprawdzie faktyczne przy- 
ykh’jrze» w celu uznania i obrony niepodległości Włoch 
jafc’uiocnych i środkowych, lecz twierdzi zarazem iż 
}a.*®amy traktat w tym względzie zawarty nie został;
$ ¡“(Ra przecież od téj chwili zaczepkę Austryi lub 
djJgnanych książąt w razie potrzeby zbrojną ręką 
yy.jcprzeć gotowa. Lord Cowley jutro znowu przybę- 
°riifl 97 Paryża — Listy z Bombay (w Indyach) z 
ą Calistopada r. z. donoszą, iż w Nipalu kampa- 
za-tL Rzeeiw powstańcom została ukończoną; wszyscy 
,byWStańcy, z wyjątkiem królowój (Begum) poddali 
wyŁ? Podług wiadomości zNowegoYorku treść 
aas;,azia Prezydenta Buchanana (o którém wspomnie­
nie';LWczorai) jest następującą: Prezydent dotyka- 

?ftarzeń zaszłych w Harpers-Ferry wyraża na- 
in‘ibn ’ Podobne wypadki na przyszłość są niepo- 
P°‘w i ,Nastepnie orędzie wyraża zadowolenie z 
lCHts ’ *ż sPrawa niewolników została rozstrzyg- 

Rzez wyższe sądy, które wyrzekły, iż każdy
ar/'atel ma prawo własność swoję, nie wyłączając I

niewolników, sprowadzić na wspólne terytoryum, w 
czóm mu ustawa związku zapewnia opiekę. Środki 
przedsięwzięte przeciw handlowi niewolnikami mają 
być i nadal z całą surowością utrzymane. O polity­
ce zagranicznój orędzie wyraża się, pomiędzy inne- 
mi, jak następuje: Wypadki potwierdziły mądrość 
polityki, którćj się w obec Chin trzymano. Nasze 
stosunki względem Francyi, Rosyi i wszystkich in­
nych rządów, z wyjątkiem Hiszpanii, nie przestały 
być nadzwyczaj przyjaznemi. Komisarz nasz Scott 
powróciły z San Juan, szczęśliwie dopełniwszy swo­
jego posłannictwa, i doprowadziwszy do skutku ugo­
dę, tak iż nie ma obawy, aby z tego powodu po­
wstały kolizye. W końcu orędzie pbleca posłanie 
wojska do Meksyku, aby otrzymać wynagrodzenie za 
przeszłośś a obronę na przyszłość.

WŁOCHY«
Rzym, 8 stycznia. W tych dniach odeszła prote­

stacya z sekretaryatu państwa do wszystkich dwo­
rów europejskich, wymierzona przeciw wszelkim kom- 
binacyom, któreby miały na cełu uszczuplenie pań­
stwa Kościelnego. Większa część monarchów euro­
pejskich okazuje żywe spółczucie i sympatye dia po­
łożenia papieża. Król pruski przesłał Ojcu świętemu 
wielką konsolę porcelanową, ozdobioną malaturami, 
emalią i snycerską robotą na drogich metalach; oprócz 
tego jeszcze dwa wspaniałe wazony; wartość tych 
podarunków podają na 40 tysięcy skudów. Cesarz 
austryacki i królowa Krystyna także obdarzyli pa­
pieża. Król bawarski ofiarował mu kilka tysięcy u- 
zbrojonycb i uekwipowanych żołnierzy, którzy mają 
wstąpić do wojska papieskiego; rząd rzymski z swo- 
jój strony także gorliwie się zajmuje organizacją ar­
mii. — W Pesaro i Aakonie schwytano kiiku emi- 
saryuszów, którzy przeszli z Romanii w celu podbu­
rzania ludności. — Nawet z Ameryki przybywają do 
papieża adresa wyrażające sympatyą dla sprawy ko­
ścioła, wraz z datkami pieniężnemi na potrzeby 
stolicy apostolskiój. — Wyjazd kardynała Antoneilego 
z powodu niepewności czy kongres w ogóle przyjdzie 
do skutku, wstrzymany został.

Dziennik sardyński Gazetta Ufficiale del 
Regno donosi, iż jest jedynym organem urzędowym 
rządu piemontskiego. — Bal, który oficerowie czwar- 
tój dywizyi armii sardyńskiój wyprawili dla miasta 
Brescyi, był nadzwyczaj świetnym; wielu francuskich 
oficerów znajdowało się na nim; w sali balowój ol­
brzymi bukiet postawiony był pod obrazem króla 
Wiktora Emanuela. Była to pamiątka od dam wene­
ckich, które ją umyślnie na tę uroczystość przysłały. 
Z Wenesyi z 8 stycznia piszą do dziennika Ga­
zeta di Milan o, iż broszurkę „Le papę et le con- 
gres“ w Wenecyi drukowano iprzedawano; pomimo 
znaeznćj ceny (1 fr. 50 cent) przedano przeszło 8 
tysięcy egzemplarzy. W skutek reklamacji patryar- 
chy polieya położyła na to pisemko areszt, który jed­
nakże na rozkaz namiestnictwa zniesiony został. — 
W Neapolu stósunki się nie zmieniły ; król Fran­
ciszek dopiero wtenczas wystąpi otwarcie z prawdzi­
wą polityką swoją, skoro będzie zaopatrzony w do­
stateczne siły wojskowe, aby módz przytłumić wszel­
kie rozruchy; dla tego tóż pomimo deficitu w skar­
bie zbrojenia nie ustają.

SZWAJCARYA.
Bern, 16 stycznia. Rada związkowa kazała za­

brać broszurę Mazziniego wydaną w Lugano, i wzy­
wającą do powstania, zaś cudzoziemców którzy byli 
się przyczynili do jój rozszerzenia, wydalono z granic 
rzeczypospolitój.

HISZPANIA.
Madryt, 16 stycznia. Marsz wojska hiszpańskiego 

na Tetuan, wstrzymany burzami które komunikacyą 
z flotą były przecięły, znowu został podjęty. Dnia 
14 stycznia stoczono walkę nader uporczywą naprze­
ciw siłom znacznym. Hiszpanie opanowali góry Cap 
Negro i wszystkie pozycye panujące nad doliną Te- 
tuańską. Bitwę staczał korpus drugi i część trze­
ciego. Trzy szwadrony zniosły do szczętu czarną 
gwardyą cesarską. Hiszpanie stracili 300 ludzi; Ma- 
rokanie bardzo znaczne ponieśli straty. Dywizya je­
nerała Rios zawinęła w przystani pod Cap Negro.

Wiadomy dług angielski z czasu wojen domowych 
za dostawę potrzeb wojennych, z 56 milionów rea- 
łów na 47 milionów zredukowany, o który Anglia 
właśnie teraz dopiero się dopominała, przez Hiszpa­
nią został spłacony do razu na ręce posła angiel­
skiego w Madrycie, dnia 10 stycznia. Z ofiarowanych 
ułatwień niektórych co do rat wypłaty Hiszpania nie 
cbciała korzystać. Rząd hiszpański zawarł umowę z 
stolicą apostolską co do dóbr kościelnych w Hiszpa­
nii. Odtąd bez zezwolenia papieża dobra kościelne 
w Hiszpani nie mają być sprzedawane, zamieniane 
lub na inne niźli kościelne cele obrócone; nadto ko­
ściołowi wolno teraz bez ograniczenia dobra naby­
wać i ciągnąć z nich korzyść. i

Wiadomości literackie.
Poznań, 17 stycznia. Posiedzenie czterdzieste trzecie Wy- 

. a nau*£ historycznych i moralnych Towarzystwa Przyja­
ciół Kauk poznańskiego odbyło się dnia 9 stycznia r, b. Dary 
przybyły następujące: 1) Od pana Plecińskiego z Grodnicy 
pod Gostyniem piękny wyrób bronzowy znaleziony w urnie, 
podobny do zausznic ; 7 monet, z których dwie srebrne z cza­
sów panowania Zygmunta I (1531), daléj grosz Augusta III 
.-rsi?11 „S10.8? z r°bu 1755; denar Augusta III z roku
17o3; grosz Stanisława króla z roku 1791 i denar z r. 1665. 
2) Od pana Krasickiego Józefa trzy wyroby bronzowe znale- 
zionę w ziemi wsi Turkowa pod Strzelnem w popielnicy. 3) 
Od księdza Fabisza z Baranowa dwa dziełka przez nie°-o wy­
dane: _ a) Wiadomość o synodach prowincyonalnych gnieźnień­
skich i b) Spis kardynałów i biskupów polskich. 4) Od pana

®]?sza Polańskiego z Kińska dwie broszury polskie: a) 
Liamfestatio generosi Haza-Kadlicz contra magistratum Thoru- 
nensem z r. 1730 i b) Deskrypcya bramy tryumfalnej w War­
szawie z roku 1734. 5) Od pana Karola Forstera z Berlina: 
a) ad egzemplarzy przełożonego z francuskiego przez niego 
dzieła pana Thiersa: O własności, celem bezpłatnego rozdania 
tychże w W. Ks. Poznańskiśm; b) 3 prospekta na drugie 
wydanie Przewodnika dla klas roboczych. Zarząd nadto ko­
munikuje, że pan Edward hr." Grabowski przesłał w darze 
zbiór minerałów zebrany w rozmaitych krajach. — Z powodu 
dcirow w iowarzystwie składanych nasuwa się uwaga dotąd 
me wyrażona, że zbiory Towarzystwa, które powstają z sa­
mych tylko dodatków, które liczą znaczną już liczbę przed­
miotów wartości niepośledniej, budzą szacunek dla dobrych 
chęci wszystkicu dawców i uprawniają do coraz pewniej­
szej nadziei, iż osoby prywatne, które przechowują u sie­
bie w mniejszej lub większej ilości przedmioty ciekawe pod 
względem archeologicznym lub historycznym, złożą je do 
skaroca publiczném obdarzonego zaufaniem, utrwalą istnienie 
lowarzystwa Przyjaciół Nauk poznańskiego, podniosę, war- 
tosc swych pamiątek przeszłości, umieszczając je obok innych 
z niemi w związku będących i rozjaśniających w pewném na- 
stępstwie czasu minione wieki. — W kilku pismach z kolei 
Zarząd udziela wiadomości, 1) że pan Hilary Bronikowski 
nadesłał wypełniony szemat statystyczny z opisem wsi Mar- 
szałki ; 2) że pan August Mosbach zwrócił sprawozdanie Ko­
misji o pracy jego: Wiadomości do dziejów polskich etc., i 
zaopatrzył je^ uwagami własnemi w odpowiedzi na poczy­
nione przez Komisyą nadmienienia; 3) że ksiądz proboszcz 
Lewandowski z Kościana zgłosił się do Wydziału nauk histo­
rycznych i moralnych i pragnie się zapisać w poczet czynnych 
jego członków ; 4) że w przedmiocie zamierzonego pomnika 
dla SeDastyana Klonowicza nadeszły odpowiedzi pp. hr. Ar­
nolda óaórzewskiego i Józefa Morawskiego, z których oka­
zuje się, że podani przez księdza Siwickiego żyjący jeszcze 
czionkowie Komitetu dia pomnika Klonowicza za takowych się 
nie uważają; podają owszem przyczyny, dla których czynnego 
udziału w postawieniu pomnika brać nie mogą. — Co do 
ostatniego punktu (4) postanowił Wydział sam zająć się do­
prowadzeniem do skutku sprawy pomnikowéj odebrawszy od­
powiedź odmowną od pp. Arnolda hr. Skórzewskiego i Józefa 
Morawskiego i wybrał w tym celu Komisyą składającą się 
z pp. hr. Sierakowskiego, księdza Siwickiego i księdza De- 
lerta, której polecono znosić się nadto z autorem uczonéj roz­
prawy o życiu i pismach Klonowicza, nie będącym członkiem 
lowarzystwa panem dr. Mierzyńskim. Komisyą ta zebrawszy 
potrzebne do przedsięwzięcia fundusze, ma pomnik sam ka­
zać postawie. Trzy wskazał Wydział źródła funduszów na 
ten cel: i) Kwit znajdujący się w ręku pana Nowackiego 
) . , ™lerzycach na 51 tal. i 3 trzy dukaty złożone przed 
laty kilkunastu do rąk pułkownika Skórzewskiego przez ks. 
Siwickiego ; 2) dochód ze sprzedanych egzemplarzy mowy 
mianej przez księdza prób. Respondka przed ślubem, pana 
Józeia Lipskiego; 3) dochód z przedstawienia teatralnego 
amatorów, które się dać ma w lutym r. b. O przedstawieniu 
amatorskiem na ten cel zaprojektowaném przez panią hrab. 
Kwiiecką Teklę, powziął Wydział wiadomość od pana Niego­
lewskiego Władysława i uchwalił wystósować prośbę od Za­
rządu, iżby raczył osobnćm pismem poprosić Towarzystwo 
amatorów o dopełnienie pięknej myśli. - W moc 8 29 statu- 
tów lowarzystwa Wydział zorganizował się na rok bieżący 
przez wybór przewodniczącego i sekretarza i zatwierdził wy­
bór zeszłoroczny. Zapytany przez ks. Delerta redaktor Rocz­
ników Towarzystwa, kiedy Rocznik pierwszy ogłoszony bę­
dzie, odpowiada, że rozprawy mające być umieszczone są już 
wygotowane, że 26 arkuszy jest wydrukowanych, ale że ryciny 
potrzebne do kiiku rozpraw wiele zabrały czasu; że spodzie­
wać się należy w każdym razie, że za kilka najdalej miesięcy 
ukończonym będzie pierwszy Rocznik. W końcu odczytał pan 
Jarochowski Kazimierz część pierwszą sprawozdania o dziele 
ks. lheinera: „Monuments historiques relatifs aux règnes 
d’Alexis Michaelovitsch, Féodor III et Pierre le Grand czars 
de Russie, extraits des archives du Vatican et de Nâples;” 
część obejmującą czas od roku 1652 aż do października roku 
1656, czyli aż do rczejmu wileńskiego traktowanego między 
komisarzami Rzeczypospolitej a posłami rosyjskiemi, za pośre­
dnictwem ambasadorów austryackich Ałegretti i Loerbach. 
Na wstępie skreślił referent kilka uwag o wartości zbioru ca­
łego ks. Theinera i o sposobie zapatrywania się zbieracza na 
dzieje Rosyi i stósunki jej z Polską i z Rzymem.

— Wyszło tutaj w tych dniach u Źupańskiego: O życiu 
i pismach Joachima Bielskiego, przez Władysława Neh- 
ringa. Jestto część druga seryi prac pomniejszych, z których 
pierwsza O Reinholdzie Heidensteinie wyszła w r. 1856, 
po łacinie z okazyi promocyi doktorskiej. Autor w myśl planu głó­
wnego, pisząc o historykach polskich szesnastego wieku, pod 
szczególną rozwagę wziął Kronikę Polską Joachima Biel­
skiego i zawiadomiwszy czytelników w pierwszym rozdziale 
o szczegółach życia Bielskiego, w następnych rozdziałach 
wykrywa źródła, z których ten historyk czerpał, sposób tego 
korzystania, i zamyka rzecz ogólnemi uwagami o stanowisku 
i kunszcie dziejopisarsk;m Joachima. Osobny rozdział poświę- 
ca autor ocenieniu języka Bielskiego, któremu wielką wartość 
przypisuje; w końcu następuje kilka uwag o „Dalszym ciąga 
Kromki Jochima Bielskiego, wydanéj przez Sobieszczańskiego” 
i nareszcie przedruk rzadkich poezyi łacińskich Bielskiego, 
których jedyne dotychczas wydanie było z roku 1588 pod ty­
tułem: Garminum Joachimi Bielscii, liber I. W osobnéj 
do tego powtórzonego wydania przedmowie uprzedza p. Neh- 
rmg czytelników o wartości i ciekawych szczegółach tych ła­
cińskich rymów.

— Polńńia Sacra. Gazeta Codzienna pisze: Wspomnie­
liśmy przed kilku miesiącami o dziele ważnćm i dla historyi 
naszej, a noszącćj tytuł: Hungaria Sacra, które wydaje 
uczony ksiądz Theiner, oratoryanin, z bogatych archiwów M-



blioteki Watykańskiej. Dzisiaj z radością, donieść możemy, 
że na wzór owej Hungaryi, w formacie i ¡podług planu dobrze 
już dla niej obmyślanego, drukuje się w Rzymie nowy zbiór 
dyplomatów interesujących dzieje naszego kościoła, pod tytu­
łem: Polonia Sacra, także z archiwów watykańskich i tak­
że pod opieką i dozorem niezmordowanego księdza Theinera. 
Rzym był wielce zazdrosny o te skarby swoje, i całemi wie­
kami utrudniał do nich przystęp. Dzisiaj pod tym względem wy­
obrażenia się zmieniły, a światła czynność Piusa IX pozwala 
korzystać nauce i nauka ciągle się bogaci z tego powodu. Po 
Węgrzech przyszła i na nas kolej. Hungaryi dali początek 
biskupi węgierscy, Polonii nasi świeccy mecenasi, do których 
liczby należy zacny wydawca Wzorów sztuki średniowiecznej, 
i naczelnik wydawnictwa Długoszowego, Aleksander Przeździe- 
cki. U pana Przeździeckiego właśnie widzieliśmy pierwsze 
arkusze czystej już korekty Polonii, które mu z Rzymu na­
desłał ks. Theiner. Spodziewamy się, że wydanie to Polonii 
będzie kolosalnem przedsięwzięciem w nauce naszej i że dzieje 
nietylko kościoła polskiego, ale i Piastów naszych znakomicie 
rozjaśni. Aż serce raduje się, kiedy patrzymy na te piękne 
zbiory materyałów, jakich zewsząd takie pokazuje się mnó­

stwo. Nie długo już będzie potrzeba nowego Naruszewicza, 
któryby rzeczy te wszystkie w ład uporządkował i na nowo 
rozpowiedział historyą Piastów. Stary Naruszewicz coraz więcćj 
staje się anachronizmem. Przy tćj okoliczności wspomniemy, że 
wyszedł nowy tom monumentów Pertza, XVI i w nim także 
znalazły się zabytki dziejowe starej łacińsko niemieckiej lite­
ratury, nieznane a ważne dla Polski. Wracając jeszcze do 
Polonii, to jeszcze dodamy, że będą jej 2 grubo arkuszowe 
tomy. Nim dzieło wyjdzie, spodziewamy się udzielić jeszcze o 
niem kilka szczegółów czytelnikom.

— Jak wiadomo istnieje od lat kilku przy uniwersytecie 
kijowskim, osobna komisya do opisania pięciu gubernii skła­
dających kijowski okręg naukowy. Komisya ta złożona z 
członków uczonych, najwięcej profesorów uniwersytetu, zakre­
śliwszy sobie najrozleglejszy program, nietylko co do obszer- 
ności prac piśmiennych i naukowych, lecz i co do stanowiska 
dzisiejszego nauk, wydała bez zaprzeczenia owoce ważne, 
w znakomitych swych uczonych pracach, zawartych w czte­
rech wielkich tomach in 4to, które obejmują: historyą, etno­
grafią, rolnictwo, przemysł, zoologią miejscową, botanikę, mi­
neralogią, geologią, statystykę; a wszystko li tylko miejscowe

i ważne. Żałować tylko przychodzi, że komisya ta, zraniiet 
rządu ustanowiona," po rosyjsku wypadek swoich poszuka 
ogłasza. Profesorowie Bunge, Iietler, Rogowicz, Trautfett, 
i inni uczeni wieie się przyczynili już swemi pracami do ro; 
winięcia miejscowych wiadomości. Podole, Wołyń, Ukraina 
dwie zadnieprzańskie gubernie, zyskały wiele na tem p, 
względem nauki statystycznej. Profesor Bunge ważne studyu 
napisał o wydobywaniu żelaza w gubernii wołyńskićj i pn 
ległych, i statystyczne podał wiadomości, o których nikt pie 
wej nie pomyślał. Dziś wydawnictwo spółki biblioteki don 
wej w Żytomierzu zamyśla wydać w tłómaczeniu prace te ti Dz 
ważne dla nas. Pięknie też są wypracowane programata i 
historyi i etnografii ludu naszego, przez księcia Dabizę i 
tlińskiego. Obecnie jest w druku ważna praca profesora ij 
gowicza: „Paleontologia” tych prowincyi.

Telegramy ostatnie, t
Turyn, 17 stycznia. Gazeta urzędowa donosi,:62

ministeryum podało się do dymisyi i że król polec 
hrabiemu Cavour utworzyć nowy gabinet. (Br. Z.) poi

i tyc
Jedwabne suknie balowe i wiec«orkowe w najpiękniej­

szych jasnych kolorach;
Tarlatan, Tul, Crepe JLeropliane, w białych i wszystkich 

olorach jasnych;
BSiałe muśliny, gaay itd- gładkie i w deseń;
Suknie balowe odpasowane w najrozmaitszych materyach; 
Czarne mautylki i chustki koronkowej 
Chińskie Crepe de chine chustki:

poleca 
[45]

handlarze Spiller z Wygody, Manthey z Ry­
dzewskich olędrów.

Pod Barankiem: Rolnik Schmidt z Limritz, 
kand. Liebsch z Kąkolewa.

Oberża Wrocławska: Handlarze Schwanke i 
Wurst ze Szląska, kataryniarze Głowacki 
z Grodziska, Vacaro ze Sardynii.

W mieszkaniu prywatném: Misyouarz Faa z 
Anglii, Rybaki 28.

Antoni Schmidt.

Aukcya mebli.
W piątek dnia 20 stycznia r. b., od go­

dziny 9 przedpołudniem sprzedawać będę, 
z powodu przesiedlenia, 
w domu kowala Rndolpha przy ulicy Pół- 
wiejskiej nr. 15 przez publiczną licyta- 
cyą za gotowiznę

pańskie umeblowanie
składające się z uiebli mahonio­
wych, jesionowych i Brzo­
zowych w bardzo dobrym
stanie, jako to: stoły, krzesełka, sofy,
szafy do sukien, do bielizny i kuchenne, 
komody, umywalnie, łóżka z materacami
na sprężynach, pościel dywany, przed­
mioty szklanne i porcelanowe,. również i 
sprzęty domowe, kuchenne i gospodarskie.

Lipschitz,
komisarz aukcyjny.[100]

Stralzundsfeie
karty do grania

poleca od najtańszych do najlep-: 
szych gatunków

Adolf Asch
[99] ulica Zamkowa 5.

Przybyli do Poznania.
Dnia 18 stycznia.

Bazar: Właściciele dóbr hr. Kwilecki z Ko- 
bylnik, hrabia Mielżyński z Kotowa, Karś- 
nicki z Mystek , Szołdrzyński z Lubasza, 
Szoldrzyński ze Siernik, pani Karśnicka z 
Wrocławia.

Bnscha hotel Rzymski: Obywatel Schoenicker 
z Kępna, lekarz pr. dr. Scbrinner z Ber­
lina, kup. Engel z Wrocławia, Ostermeyer 
z Norymbergi, Schneider z Bremy, Raleff 
z IśŚtlobn.

Hotel du Nord: Ob. Bernhard z Wrocławia, 
kunował Dilof z Turcyi.

Pod Czarnym Orłem: Właśc. dóbr Frądzyński 
z Biskupic, Niesiołowski ze Skąpego, Chrza­
nowski z Chwałkowie, panie Szołdrzyńska 
z Lubasza, Wendorff z Pruśca, Kamińska 
z Kunowa, dzierż. Schulz z Rudy, Wendorff 
jun. z Pruśca.

Myiiusa hotel Drezdeński: Właściciel dóbr 
Lehmann z Ryczywołu, Bayer z Skórzewa, 
Bayer z Golęczewa, pani hrah. My cielska 
z Chociszewic, kupcy Graumann z Racibo­
rza, Marcuse i Frey ze Szczecina, Wenn- 
hard i Batz z Berlina, Muensterberg z Wro­
cławia.

Sterna hotel Europejski: Właściciele dóbr 
Białkowski z Pierzchną, insp. Schindowski 
z Karłowic, kupcy Brecht z Bydgoszczy, 
Werner z Trzcianki.

Hotel Paryski: Wł. dóbr Czapski zChwalęcina 
dzierż. Gólski z Czarnego Piątkowa, adm. 
Miaskowski z Wrześni.

Hotel pod Koroną: Kupcy Kaiser, Oettinger 
i Silber z Rakoniewic, kupczyk Saberski z 
Gniezna.

Budwiga hotel: Kupcy Gumpert jun. z Ło- 
pienna, Sternherg z Pleszewa, handl, Kła­
ków z łęgu Gottschimmer.

Pod Trzema Liliami: Właściciel dóbr Gerber 
z Waliszewa.

Pod Złotym Orłem: Kupcy Goldbaum z Koź­
mina, Kochheim, Robacki i Braun z Środy,

WIADOMOŚCI HANDLOWE-
Stowarsyssenie kupieckie w Pozsanin,

Dnia 18 stycznia.
Zyto: ceny mało co zmienione, na st. i st.- 

łuty 39"/,,—40, luty-marz. 40, na wiosenną 
odstawę 40%,—%, kw-maj 40% pł. 401', tal. 
żąd. Okowita: wyżfj płatna, w miejscu bez 
beczki 15’/,,—16, z beczką na st. 16%,—'/,, 
luty 16’/,,, marz. 16%, kw.-maj 17%,—% tal. pł.

Berlin, 17 stycznia.
Pszenica: obrot nieznaczny, nie wielka 

chęć pokupu choć i po zniżonych nieco ce­
nach , w miejscu 25 szefli 57—69 tal. wedle 
jakości. Zyto: w miejscu 2000 funtów 48'/,—
49, na st. 48—%—%-’/,, st.-luty 46%,—47
—%4, luty-marz. 46—%4, na wiosenną odstawę 
45%,—’/,—%, maj-cz.'45%—46 tal. pł. Jęcz­
mień: wielki ¿5 szefli 36—42 tal. Owies: 
w miejscu 1200 funtów 25—28, na st. i st-luty 
25%, na wiosenną odstawę 25%—%, maj-cz. 
25%—’/0 tal. pł. Olćj rzepiowy: w miejscu, 
na st. i st.-luty 100 funt, bez beczki 10% pł. 
10"/,, żąd., luty-marz. 10% pł. 10"/,, żąd., 
kw.-maj 11—'/„ pł. 11%, tal. żąd. Olej lnia­
ny: w miejscu 11 żąd., na kw.-maj 10% tal. 
pł. Okowita: obrot nieznaczny, ceny nieco 
niższe, w miejscu 8000% bez beczki 16%—17, 
z beczką 17%, na st. i st.-luty 17'/,—%4, luty- 
marz. 17%—%—%, kw.-maj 17%,—’/„, maj- 
cz. 172/3—% pł. 18 żąd., cz.-lip. 18%, lip.- 
sierp. 18%—’/,, tal. pł.

Wrocław, 17 stycznia.

ceny niższe, w miejscu 16%, na st. 17—t drt 
pł.st.-luty i luty-marz. 17 , marz.-kw. 17 w t 
kw.-maj 17% żąd., maj-cz. 17’/, tal. pł. Koi 
czy na: czerwona tylko piękna pokupna, ; 
dynaryjna centnar 10—11, średnia 11’/,—12' uu, 
piękna 12%—13 , najpiękniejsza 12%—13 fOCl 
tal. pł.; biała pokupna, ordynaryjna 18—! ćci 
średnia 21—22, piękna 22%—23’/, , najpii caJ, 
niejsza 24—’/, tal. pł.

Szczecin, 17 stycznia.
Na targu: Pszenica: węcpel 64—66. Zy! ‘ 

46—48. Jęczmień: 32—36. O wieś: 23-: 
Groch: 44—48 tal. Na giełdzie: Pszenit “0 
żółta w miejscu 64—65 pł., na wiosenną i ski( 
stawę 66’/, tal. żąd. Zyto: niżej sprzedaws gny 
w miejscu bez obrotu, na st., st.-luty i lii ... 
marz. 42'/, , na wiosenną odstawę 42'/,-! E 
maj-cz. 42'/,—%—43, cz.-lip. 43'/,—%4 tal “Ul 
Jęczmień i Owies: bez obrotu, Olćj nrad 
piowy: w miejscu 10% żąd., ua st.-luty i ltpug 
marz. 10'/, pł., kw.-maj 1O2%,4—11, wrz.-M.pr, 
11% pł. 11% tal. żąd. Olćj lniany: '
scu z beczką 11% żąd, na kw.-maj 10%|}C6S£ 
pł. Okowita: w miejscu bez beczki 16%-!nie 
na st. i st.-luty 16-7,, luty-marz. 1623/„, ’dwć 
wiosenną odstawę 17%—% pł,, maj-cz. 11.:. 
żąd., wrz.-paź. 18% tak żąd.

dnia dow
CENY TARGOWE

w mieście Poznaniu.
18 stycznia!:,czn> 

53~"| d« o I
tal sg, in.jt&l

Na targu:

Pszenica biała 
. żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

Na giełdzie: 
na st. 39% , st,

piękna
sgr.

70—74
67—70
53-55
43—45
28-29
60-63

śred.
sgr.
67
64
52
41
26
52

pośled. 
sgr.

54—59 
52—57 
49—51 
35—38 
23-25 
46-48 . 

Zyto: spadło nieco w cenie, 
luty i luty-marz. 383/4—39,

marz.-kw. 39, kw.-maj 40 tal. pł. za węcpeb 
Olćj rzepiowy: w miejscu i na st. 10%,, 
st.-luty 10%, luty-marz. 10'/,, marz.-kw. 10%, 
kw.-maj 10% tal- żąd. za centnar. Okowita:

Pszenicy pięknćj, szfl. 16 gm. 
, średniej „ . . . 
„ ordynar. , . . .

Zyta ciężkiego „ . . . 
„ lżejszego „ . . .

Jęczmienia dużego w . . . 
„ małego „ . . .

Owsa ........
Grochu do gotow. B . . .

„ na paszę „ . . .
Rzepiu zimowego „ . . .
Rzepiku zimowego „ . . . 
Rzepiu tatowego „ . . .
Rzepiku latowego „ . . . 
Tatarki .......
Kartofli .......
Masła, garn............................
Koniczyny czerw. K . . . 
Koniczyny białćj „ . . .

' Siana, cent........................
Słomy, „.........................
Oleju cent........................
Spirytusu (beczka 100 kw.) 

80% Trał.......................

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 17 stycznia.

Papiery ytstU*.
Pożycz. dobrow., . . 44/s 

dito rząd.
dito
dito

1859 . . 
1866 . . 
1858 . . 

dito pre». 1865 . . 
Obiigi długu skarb..
dito Marchii.............
dito dito 

Listy zast. March.. . 
dito Pros Wsch. . .
dito Pomos..............
dito dito .... 
dito W. Ks. Pora.. 
dito dito (nowe) 
dito dito (nowe) 
dito 8sisshie . . . .
dito gwar. B...........
dito Prus Zach. . . 

Listy rent. March. . 
dito Pomor.. . . . . 
dito W. Es. Pozn.

dito Nadreńskie 
dito Saskie . . . 
dito Szląshąe .

y asaranla»«. 
r. metan. .

dito Pożycz, naród, 
dito Obligi 250 fl. , 

Bosy. 5 poży. Sdigi. 
dito 6 poży. StiegL 
dito poży. nagie).

%| dftno.
4% —
4% —
5 —

4% —
4 —

3’/»
3%
3%
3%, —
3% —
3%. 81%«
3% 87
i —
4 —

3%a —
4 —

3% —
3% —
*% —
4 —
4 —
4 91%
4
4 93’/4
4
4 923/4

5 -■■I
5
4 67
5 —
6 —
5

pła­
cono.

99%,
93%

843,
81%

87

94%
100%
89%
87%
86

81%
93%
92%«

92

93%

55%
61

95’/4
105',
106

Polak. obligi skarb, 
dito Cert. A. 300 zł 
dito dito B. 200 si 
dito Lis. z.n.wSS 
dito Ob.cztkJśOOzł

Pisałam.
Frydrychsdory .
Lujdory...............
Złota flint co). . 
Srebra dito. . 
Saskie bil. kas . 
Niem. banku. .‘.
dito płat, w Lipsk«

Anito, banku. . . . 
Polskie bil. bank.. 
Disk. bank, od wezfl

AŁeys kslei aeStsayek.
BerliŁ-Anhalt....
Berliń.-Hamb............
Berh-PoczcL-Magd. . 
Beri.-Ssczeciń . . . 
Wroeł.-Freib. . . . . 

dito nainow, .
Brseg-Nśskie............
Koiło-Bognmin . . . 

dito pierwot . 
dito dito . . 

Dolno-Szi.-March.. . 
Dolno-SaL kol. pob.

dito pierwot. . 
Póła. Fryd.-Wiih. . 
Górao-Ssl, A i C . .

dito Lit. 8. . 
Opol-Tamcwie. . . . 
Storogr.-Poza.

% d£o.

4 —
6 —

—
4 66%
4

_
—
—
—
— —
— —
— —
— —
— •—

4
4 —
4 —
4
4 —
4 —
4 47%
4 —

7- —

4 91
4 40
S —
4 —

3% —

•%.
32
81%

pis-

82%
93%
22%

90

113%
408%

29 20 
99%

77
87%
4%

104
102%
120%
95%
81%

50
107%
102'/,'

.M-duio.
ple-
eono. *«-dano.

pía-
cono.

¿key*kaokeweI kredyt
Beri. Stow. kas.. . . 
Beri. Tow. band. . • 
Gdański bank pryw. 
Dysk, Udział kom». 
Gota, bank pryw.. •
Hanow. dito............
Królew. dito . . . • 
Lipsk. Stow. kred. . 
Magd, bank pryw. • 
Pomor. bank rycer, . 
Pozn. bank prow. . . 
Prask, ndz. bank. • 
Szląsk. Stow, bank- •

¿key* prteaitíiíwe.
Ber), fabr. ko), żel. 
Minerwy Szląskićj
Concordia.............
Magd, assen, ogn.

Okllgaeye a prawem 
plerweaeńziwa.

Beri.-Anhalt.............
dito ,•••••«.*

Berl.-Hamb................
dito n Em.............

Beri.-Pocz.-Mag. A. 
dito Lit C . . • ■ 
dito Lit D . . • • 

Beri.-Szczecin. .. • 
dito ITEnr. . . . . 

Koilo-Bogumin. . .z 
dito O Em. . . ¿ . 

Dolno-SzL-March. 1. 
dito áonwen. . . . . 
dito dito III ser. . 
dita dito IV ser. .

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

7-

4
4%
4%

V.4%

119
75%

71
90

79
85%

82%
53%
78'/,
72%
73

1303/4
73%

69
26%

92’/«
97%

101%

4%
4%
4%

4
4

4|,

4
4
5

90
97%
963/«
97%

82%

89

91%4
90%

102%

Pćta.-Fryd.-Wilh.
Góra.-SzL Lit. A . 
dito Lit. B . . . . 
dito Lit, D . . . 
dito Lit. E . . . 
dito Lit. F . . .

Starog.-Poznań.. . 
dito U Em. ...

Kwrs giełdy w Wrocławiu
dni* 17 styczni».

Papiery i plenląńse 
Dukaty .......
Frydrychsdory . .
Lnidory...............
Polskie bit bank..
Anstr. banknoty .
Nowa Waluta Anatr.
W rocław. obi. miejskie 
Poznań. List Zast 

dito nowa . . . 
dito nowe . . . 
dito Listy Rent 

Ssląsłrie Listy Zast 
dito nowe Lit A 
dito nowo .... 
dito Lit. B. . . . 
dito Lit. C. . . . 
dito Listy Rent 
dito Oblig. prow.

Polskie Listy Zast.. 
dito now. Ernis. 
dito Oblig. skarb, 

do. obi cząstk. h 500 zł.
Anstr. pożycz, naród.
Minerwy akcye ,
Ssląpki bank . .

; dsio tow.sssek.ogn.

4%
4

3%

3%
4%

4
IV.

4
4

3%
4
4

3%
4
4
4

3%
4

4%
4
4
4
4
5 
5 
4 
4

84%

94%

87%

91V«
86%
95
94%
96%

86%,

60%

Nakładem i czcionkami í.adwik» Mersbacba w ioznänio. —

100
90
77%

72%
88%

108’/4

76%

100
89%
87%

¿keye Siląikkk keie!
lakanyek.

Freiburg.................
dito now. Emia.

10

12 6 2
0 — 2

25 — 2
20 — 1
16 3 1
16 3 1
15 1
23 — —
20 — 1
15 — 1
—. — —

_ 3
15 - 2
17 6 2
10 — 1
12 — —
_ — 2

— — 13
— _ 24
25 —«■ —
13 — —

7 6 10

17 6 16

18¡SW0

- 1
dano.

4
4
4

4%
4
4
4
4

3%
3%
4

3%
4’ó

4
4%

81’/,

dito ebLzpraw.pierw.
dito .....................

Głóg. Sagan.............
Brzeg. Niskie ....
Doin. SzL March.. .

dito z pr. pierw. 
G6mo-Szl. Lit A. i C. 

dito Lit B, . . . 
dito obi. pr. pierw.
dito ....................
dito ........

Opól. Tarnów.....
Koilo-Bogumin . , . 

dito obi. s praw pier.
Kurs StOW. fejp. W

dni* 18 BtycznI».

83%
89%

Äd 
-i od 
Jreś: 
-yyi.

73%

Prask, cbl. skarb, 
dito poży. skarb. . 
dito dito 
dito poży. r. £855

Pozn. List Zast. . . 
dito nowe .... 
dito nowe ....

Szl. List Zast. . . .
Zach. Prask.............
Polskie.....................
Pozn. List. Rent, . 
dito obl.miejsk.II.Em. 
dito obi. prow.. . . 
dito akc. bank, prow. 
Star.Pozn.ak.kol. żel. 
Górno-Szl. dito A.
„ obl.z praw.pierw.E 

Polskie banknoty . . 
Nąjnowszapoż.praska 5

w Poznaniu,

106%4
103%
84%
73
88%
32%
38%

-ńąd

I
>edl

li;

r-aw

1, 
unii 

Í nii 
śnie 
‘OSZi

7’

4%
7

3%
37>

85

99%
113% lAtór

82%

91%

>ro

spopę

96
74

w;
.Je bi 
■kie, 
■Kon«

apii 
fttow 

Jjane
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